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Rok VIII. 


Sejm uchwalił amnestię. 


Warszawa, 19. 6, Na dzisiejszem, 25-tem posie- 
dzeniu Sejmu, Izba przystąpiła do sprawozdania ko- 
misji prawniczej o projektach rządowych i poselskich 
w sprawie amnestji. Referent pos. Pużak (P. P. S.), 
omawiając poszczególne postanowienia projektu usta- 
wy, zaznaczył, że opinja publiczna przychylnie traktu- 
je sprawę ogłoszenia amnestji z okazji 10-ciolecia od- 
zyskania niepodległości. Jest to pierwsza ustawa am- 
nestyjna, w której się stosuje ulgi także dla komuni- 
stów. Z pod amnestji wyjęte są m. in. kary za szpie- 
gostwo, dezercję, (o ile dezerter nie zgłosi się do 
władzy w miesiąc po wejściu w życie ustawy), roz- 
myślne morderstwa, rabunek, fałszerstwo pieniędzy, 
handel żywym towarem, przemytnictwo oraz przestęp- 
stwa urzędników na szkodę państwa. Przestępstwa 
wojskowych na tle politycznem również nie podlegają 
amnestji. 

Wiceminister sprawiedliwości p. Car, zabierając 
głos, oświadczył, iż rządowy projekt nie jest zwykłem 
przedłożeniem ustawodawczem. Jest on aktem o pe- 
wnej doniosłości historycznej, wiążącym się z życiem 
odrodzonego państwa polskiego, które teraz zamyka 
okres organizacyjny, okres wytężonej walki o ustalenie 
granic i założenie pierwszych zrębów porządku prawne- 
go, o zapewnienie sobie należytego stanowiska w 
sierze stosunków międzynarodowych. Polska wyma- 
zuje z pamięci te smutne karty przestępstw, które na- 
leżeć będą do przeszłości, wyciąga przyjaźnie dłonie 
ku tym, którzy w okresie przełomowym ogniem i że- 
lazem wznosili podstawy jej bytu. Niech ta amnestja 
będzie dła nich pełna i całkowita, niech będzie ona 
zapoczątkowaniem ery normalnej współpracy. 

Dalej korzystać mają z amnestji osoby, które do- 
puściły się czynów występnych z pobudek politycznych, 
narodowościowych, religijnych, społecznych i społe- 
czno-gospodarczych. Przestępstwa prasowe, polegające 
na znieważeniu władz i urzędów, korzystają z zupelnej 
amnestji. Rząd uznał za możliwe udzielenie częścio- 
wej amnestji, chociaż w nieco szczuplejszym zakresie, 
tym osobom, które w drodze nielegalnej, nieraz w 
icisłem porozumieniu z czynnikami obcymi, zmierzały 
przed 3 maja 1926 r. do wprowadzenia ustroju komu- 
nistycznego. Tym osobom może być darowana 
il, nieletnim — połowa kary. 

Z częściowej amnestji korzystać będą również 
osoby, skazane za przestępstwa pospolite, Dalej 
ustawa przewiduje orzekanie, zamiast kary śmierci — 
karę zaś dożywotniego 
więzienia łagodzi się do lat 10 ciężkiego więzienia. 

Cały ten akt ma źródło w suwerenności wolnego 
państwa polskiego. Czynniki zagraniczne nie mają 
najmniejszego wpływu na decyzję Rządu w tym 
względzie. lch niedopuszczalne mieszanie się w nasze 
sprawy wewnętrzne ma źródło bądź w niedokładnej 
znajomości stosunków, bądź też w akcji oszczerczej, 
uprawianej przez elementy nam wrogie. 

Następnie p. wiceminister omówił stan więzien- 
nictwa w Polsce, wykazując, że jest on zadawalający 
— i w końcu oświadczył, że Rząd godzi się na po- 
prawki i uzupełnienia komisji prawniczej, lecz zastrzega 
się przeciwko dalszym zmianom. 

Po dyskusji, w której zabierało głos szereg posłów, 
wypowiadając się bądź to za rozszerzeniem amnestji, 
bądź przeciwko, Sejm wszystkie zgłoszone poprawki 
odrzucił i ustawę amnestyjną uchwalił w drugiem 
i trzeciem czytaniu, 

77. Z kEEiEk = WO E Z ERZE 0) 


Za 20 miljonów zł. zboża I mąki z zagranicy. 


Przywóz pszenicy i żyta do Polski w ciągu ostat- 
nich dwnch miesięcy znacznie wzrósł, Przywóz psze- 
nicy w kwietniu r. b. wynosił 12 tysięcy 795 tonn 
wartości 6.904 tysięcy złotych, zaś w ciągu 20 dni 
maja rb. około 50 tysięcy tonn. 

Co się tyczy żyta, to przywóz w kwietniu rb. wy- 
nosił 28 tysięcy tonn wartości 13.943 tysięcy złotych, 
zaś w ciągu 20 dni mają zgórą 3 tysiące tonn. 

Mąki pszennej przywieziono w kwietniu 175 tonn 
wartości 134 tysięcy złotych. 
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Ek dodatkami: „Opiekun Młodzieży”, 


„Drwęsa” wychodzi $ razy tygodniowe we wierek, 
euwartek | sobotę rane, — Przedpłata wynosi dla 
abonantów 1,50 sl s daręcnenicm 1,65 al miezięoznio. 


Nowemiasto-Pomorze, Sobota, dnia 23 czerwca 1928. 


pojedyńczego gzempiarza 15 groszy. 


CA 


„Nasz Przyjaciel" I „Rolnik” 


Cena ogłoszeń: Wiersa w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łarmowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekscie na 3818 streaie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 


przed tekstem 60 gz, — Ogłoszenia zagr. 1000/, więcej. 
Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegru „Dzwęsa” Mewemiasto-Pomorze, 


Nr. 73 


Chamberlain zgadza się na zagwarantowanie 
granic Polski. 


Berlin, 26. 6. Z żalem przyznaje „Deutsche Allg. 
Zig.", że w sprawie zagwarantowania granicy polskiej 
na wypadek cpróżnienia Nadrerji, niema różnicy zdań 
pemiędzy Francją i Anglją. Są jedynie różnice zapa- 
trywania na oscbę gwarania. „Deutsche Algem. Ztg.” 


Anglja. Faktem jest — pisze „Allgem. Ztg.” — że 
Chamberlain w ciągu ostatnich 12 miesięcy zrewidował 
swoje zapatrywania i jest obecnie przekonany, że w 
samym fakcie gwarantowania przez Anglję istniejącego 
stanu rzeczy na wschodzie Europy niema żadnego 


wyklucza — na zasadzie informacji z miarodajnych ' niebezpieczeństwa. 


kół angielskich — jakoby roli tej miała się podjąć | 


Gdańsk, 18. 6, W schotę i niedzielę odbywał 
się w Gdińsłu zjazd niemieckiego związku Nadreń- 
czyków, który stał się manifestacją antypolską. Zjazd 
przyjął mianowicie rezolucję, w której żądając jaknaj- 
szybszej ewakuacji Nadrenji, odrzuca wywcdy paryskie 
minister spraw zagranicznych Zaleskiego, stwierdzając, 
że Polska ma również prawo do zajęcia stanowiska w 
sprawie ewakuacji Nadrenji. Zjaza w rezolucji twier- 
dzi, że z wywoców tych okazuje się tendencja Polski 
do zyskania swym protestem przeciwko ewakuacji Nad- 
renji Locaina wschcdniego i twierdzi dalej, że irak- 
tat wersalski nie przewiduje żadnych praw dla Polski 


Atak hakatystów gdańskich na min. Zaleskiego. 


do współpracy przy regulowaniu tej sprawy. 

Zjazd w dalszym ciągu rezolucji zakłada protest 
przeciwko każdej próbie przedłużenia ewakuacji i żąda 
od rządu Rzeszy energicznej akcji przeciwko Polsce 
i wszelkim innym państwom, któreby tę ewakuację 
miały zamiar przedłużyć. 

Charakterystycznem jest, iż na miejsce tego kon- 
gresu wybrany został Gdańsk, kióry w ostatnich cza- 
sach, mimo, iż w Gdańsku są rządy lewicowe, a więc 
niby uprawiające politykę porozumienia w stosunku do 
Polski, staje się coraz bardziej siedliskiem każdej akcji, 
zmierzającej do szkodzenia Polsce. 


Niesłychanie tragiczne zajścia w skupczynie. 


Poseł radykalny Punisa Raczicz zastrzelił posła Pawła Radicza i jeszcze dwóch posłów | ciężko zranił 
4 innych posłów chorwackich. 


siaj w południe doszło w skupczynie do burzliwych 


Budapeszt, 20. 6. Z Białogrodu donoszą, że dzi- | 


i tragicznych zajść. Poseł radykalny Punis Raczicz wy- ' 


2 posłowie, a dwaj 
dr. Pernar i dr. Basaricek są ciężko ranni. 


iani posłowie z tego stronnictwa, 


Punisa Racis oddany został przez straż parlamen- 


ciągnął rewolwer bębenkowy i wystrzelił kilkakrotnie į tarną w ręce policji. 


w kierunku posłów z grupy chorwackiej Radicza. Pos. 
Paweł Radicz, siostrzeniec znanego chorwackiego przy: 
wódcy chłopskiego, Stefana Radicza, został 


śmiertelnie kulą rewolwerową, a prócz niego jeszcze 
ODERA AE 


wszystkie połączenia 
trafiony | przerwane. 


30 
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Budapeszt, 20. 6. Dzisiaj od godz. 13 min. 


telefoniczne z Białogrodem 


Sensacyjne zabójstwo w sali sądowej. 


Dziennikarz wiedeński zastrzelił członka redakcji „Neues Wiener Journal". 


Wiedeń, 20, 6, Wczorsj wydarzył się niesłycha- 
ny w dziejach kryminalistyki wiedeńskiej fakt. Były 
współpracownik dziennika „Neues Wiener Journal” 
Poeffl wniósł przeciwko swemu koledze redakcyjne mu 
Wolifowi skargę o cbrazę honcru. Wolff ujawnił 
nadużycia, jakie pcpelnił Pceffl, jako redaktor części 
ekonomicznej „Journalu”. 

Podczas rozprawy sądowej Poeffl wstałi pięcioma 
strzałami rewolwerowemi zamordował Wolffa. Morder- 


ca tak szybko wykonał czyn, że nikt z publiczności 
nie zdołał mu przeszkodzić. Powstała panika. Kulka 
osób doznało wstrząsu nerwowego; wśród Świadków 
była obecna na səli także żona i siostra zamordowanego. 

Wolff cieszył się sympatją u dziennikarzy i znany 
był z tego, że dążył do normalnego oczyszczenia sta- 
nu dziennikarskiego z ciemnych postaci takich, 
jak Poeffl. 


Katastrofy atmosferyczne w Rumunii. 


Pociąg pospieszny Bukareszt-Konstancja uszkodzony przez grad. — Zabici i ranni. — Chłody 
we Włoszech. 


Różne okręgi Rumunji, przedewszystkiem zaś okręg 
Grachowo, dalej okolicę Jałowicy nawiedziła katastrofa 
niezwykle silnego gradobicia. Pociąg pospieszny na 
linji Bukareszt. Konstancja uległ uszkodzeniu na skutek 
bijących w niego brył gradu. Bryłki lodowe były tak 
wielkie i w takiej spadały obfitości, że zabiły szereg 
robotników, pracujących w polu, a wielu zraniły. Grad 
zabijał całe stada bydła i owiec. Na skutek tej ka- 
tastrofy atmosierycznej ucierpiały silnie młode zboża, 
warzywa i Sady. 

W okręgu Grachowo oraz w Sinaya spadały brył- 
ki lodu, ważące od 50—60 gramów. W wielu miej- 
scach linje telefoniczne zostały przerwane. Orkan 
przewrócił cały szereg automobilów. Burza gradowa 
pociągnęła za sobą ofiary w zabitych i rannych nie 
tyłko po wsiach, ale i w miastach. 


W całej Rumunji panują silne chłody. 

Również z Rzymu donoszą o spadku temperatury 
w całych Włoszech. W okolicy Bresci rozszalały się 
gwałtowne burze, połączone z gradem, który wyrzą- 
dził wielkie szkody. Piacenzę nawiedził or- 
kan, który wyrywał drzewa z korzeniami, zrywał dachy 
z domów i wyrządził wielkie szkody w polach 
i ogrodach. 

Donoszą również o silnym spadku temperatury 
w górach Olbrzymich w Niemczech, gdzie spadły sil- 
ne śniegi. Panuje tam dotkliwe zimno, temperatura 
przeważnie opadła poniżej zera. Takie same wieści 
dochodzą z Alp północnych, gdzie w górach znowu 
spadły śniegi. 


Bezpodstawne pogłoski o chorobie Ojca św. 
Rzym, 18. 6. Donoszą w sprawie pogłosek 
o chorobie papieża, że wersje te są zupełnie bezpod- 
sławne., Papież czuje się doskonale, biuletyny o sta- 
nie zdrowia są jaknajzupełniej zadawałające., 


Trąd na Ukrainie. 
Ryga. Jak donoszą z Charkowa, na Ukrainie za- 
notowano kilka wypadków trądu. W Mikołajewsku, 


koło Chersonia, zdarzyły się trzy wypadki tej stra- 
sznej choroby. 


| zee 5 dzo tia m zza m0 | 
Walne zebranie Kółek Roln. 
i pokazy hodowlane powiatu 
łlubawskiego. 


Na liczne zapytania w śprawie tegorocznych po- 
kazów hodowlanych pow. labawskiego, zarząd powia- 
towy P. T. R. podaje do wiadomości, co następuje : 

Pokazy hodowlane dla całego powiatu odbędą się 
w Nowemmieście dnia 14 go lipca o godz. 9 rano. 
Takowe są jednodniowe. Specjalnych szałasów z da- 
chem nie będzie, natomiast będą przygotowane przy- 
rządy do uwiązania. Pokazy odbędą się na targowisku 
w Nowemmieście i obejmują bydło, konie, trzodę 
chlewną i owce, knury, maciory itd. będą pomiesz- 
czone w specjalnych ogrodzeniach. 

Dnia tego odbędzie się równocześnie Walne ze- 
branie Kółek Rolniczych pow. lubawskiego z następu- 
jącym porządkiem: 

O godz. 9.00 zbiórka na dziedzińcu gimnazjalnym. 

„ 9.15 wymarsz na nabożeństwo (kółka idą w 

alib. porządku). 

” 9.30 nabożeństwo. 

Po nabożeństwie poświęcenie sztandaru Kółka 
Roln. w Nowemmieście. Następnie w tym samym 
porządku powrót na salę Hotelu Polskiego, gdzie od- 
będzie się uroczyste wbijanie gwoździ i następnie 
otwarcie Wala. Zebrania. 

Program: 

1. Zagajenie przez prezesa Powiatowego i przy- 
witanie gości. 

2. Przemówienie gości. 

3. Przemówienie sprawozdawcze. 

4. Przemówienie prezesa p. Jana Donimirskiego. 

5. Dyskusja. 

6. O godz. l-szej uporządkowanie pochodu i wy- 
marsz na plac pokazów i zwiedzenie tychże. Na pla- 
cu pokazów (w czasie zwiedzania) koncert. 

7. Po zwiedzeniu tychże, na miejscu 
reerat hodowlany. 

8. Koreferat. 

9. Zamknięcie zjazdu. 

Pokazy są tylko propagandowe i wolne od jakich- 
kolwiek opłat. 

Panów rolników pow. lubawskiego prosi się o jak- 
najliczniejsze nadesłanie materjału hodowlanego. Pa- 
nów hodowców, mających odpowiedni materjał hodo- 
wiany na pokaz, ze względu na liczne zapotrzebowa- 
nie Kółek Roln., prosi się o wystawienie takowych na 
„pokazach“, dając przez to Kółkom Roln. możność 
mabycia takowych. 

Początkowo projektowana 2-dniowa wystawa od- 
będzie się prawdopodobnie dopiero w przyszłym roku. 

Wszelkie informacje, ewt], zapytania kierować pod 
adr: Sekretarjat P. T. R. Nowemiasto, Rynek 3. 

Z okazji Walnego Zebrania Pow. P T.R. wydaje 
Zarząd Powiatowy PTR. „Jednodniówkę”, obejmującą 
rys historyczny Kółek Rolniczych i krótką statystykę 
powiatu w 3000 egz., z około 100 siron druku, którą 
rozda się bezpłatnie pomiędzy wszystkich członków. 
Zarząd Pow. zwraca Się przeto do Szan. Kupie- 
ctwa, Przemysłu i Rzemiosła powiatu z prośbą 
© zasilenie działu ogłoszeniowego broszurki 
odpowiedniemi inseratami. Zarząd Pow. PTR. 


Dodatek uposażeniowy dla duchowieństwa. 

Warszawa, 19. 6. Rada Ministrów uchwaliła 
przyznać duchowieństwu katolickiemu jednorazowy 
zasiłek w wysokości 22 i pół procent uposażenia 
miesięcznego. 

PPS. przeciwko duchowiefistwu. 

Warszawa, 20. 6. Z powodu uchwały Rady Mi- 
nistrów w sprawie jednorazowego zasiłku dla ducho- 
wieństwa, PPS. zgłosiła wniosek, wzywający rząd, na 
jakiej podstawie ustawowej została powzięta ta uchwa- 
ła i z jakich źródeł budżetowych wydatek ten będzie 


pokryty. 


„pokazów * 


Kowemiasłe, dnia 22 czerwca KESE r. 


Kafenfaruyk, 22 czerwca, Piątek, Paulina, Flawjusza m. 
23 czerwca, Sobota, Agrypiny, Zenona m, 
24 czerwca, Niedziela, 4 po Św. N. św. J. Ch. 


WsckÓB sleęńca g. 0 — 16 m, Zachód sleńcag. 19 — 59s, 
Wosskód kniężyca g. 1! — 3 m Zackłód kuiekycag. 23 = 25 m, 


Z miasta i powiatu, 


Zabawa letnia Tow. Rob. Kat. św. Józefa. 

Nowemiasto. W niedzielę, dnia 17 czerwca rb. 
odbyła się doroczna zabawa letnia Tow. Rob. Kat. 
pod wezwaniem ów. Józefa. Mimo burzą grożącej 
aury, przy dźwiękach muzyki, szeregiem nasza brać 
z pod sztandaru Towarzystwa ruszyła do Łąk, do ogro- 
du p. Karczewskiego. Wichura, przepadający deszcz i zim- 
ne powietrze sprawiły, że zabawa ta nie cieszyła się tak 
liczną frekwencją, jak zwykle. Mimo to nastrój wśród 
uczestników był dobry i w harmonijnej zgodzie, ocho- 
czo i swobodnie spędzono kiłka miłych chwil przy 
koncercie i wśród rozmaitych miłych niespodzianek. 
O godzinie 8 nastąpił odmarsz do miasta, gdzie w 
sali Hotelu Polskiego zakończono sympatyczną tę zaba- 
wę ochoczemi pląsami. 


Włamania. 

Nowemiasło. W nocy z 19 na 20 bm. pomię- 
dzy 2 a 3 godz. dotychczas nieznani sprawcy włamali 
się do składu piekarskiego p. Perszki w Nowem- 
mieście i skradli około 60 tabliczek czekolady, warto- 
ści około 60 zł. Sledztwo w toku. 

W nocy z dnia 18—19 bm. włamano się za po- 
mocą wybicia szyby okna do Rzeźni Miejskiej, lecz 
mic nie skradziono.  Sprawcom niezawodnie rozcho- 
dziło się o pieniądze, gdyż oderwali zamek od biurka, 
lecz nic tam nie znaleźli. 

Dnia 19 bm. w godzinach południowych skradzio- 
no z mieszkania p. Kramera | ubranie męskie, warto- 
ści 130 zł. Dochodzenia w biegu. , 


Kradzież roweru. 

Kurzętnik. Dnia 20. bm. w czasie jarmarku w 
Kurzętniku z sali Dmochiewicza Franciszka skradziono 
Fr. Michsiskiemu z Małych Bałówek rower męski. 
Opis roweru „Marka Preciosa Viktoria”, rama czarna 
w zielone prążki, u dołu ugnieciona, wolny bieg, Nr. 


77946, lewy pedał nagięty od uderzenia w kamień, 
gumy siwe. 
Podziękowanie. 
Lubawa. Wszystkim wspaniałomyśluym ofiaro- 


dawcom, którzy w dzień „Sokoła” złożyli swe datki 
i temsamem przysłużyli się dobrej sprawie narodowej, 
składamy serdeczne, staropołskie „Bóg zapłać”. 
Czołem! 
Zarząd Tow. Gimn. „Sokół w Lubawie. 


Z Pomorza. 


Skazanie morderców. 

Grudziądz. Sąd tutejszy skazał zbrodniarzy 
Lendziona i Marcinkiewicza za zamordowanie oberżystki 
Strechłau' owej i jej pasierba Lauteaborna w Teres- 
polu, pierwszego na 15 lat ciężkiego więzienia, a dru- 
giego na takież więzienie dożywotnie. 


Nędza powodem samobójstwa. 
Grudziądz. W Grudziądzu powiesił się onegdaj 
rano w mieszkaniu własnem przy ul. Ogrodowej 60-le- 
tni bezrobotny pracownik umysłowy Wład. Natowicz, 
Powodem rozpaczliwego kroku była nędza, w jaką Na- 
towicz popadł po utraceniu posady. 


Kurs podkuwaczy Koni. 
Toruń. Następny z kolei kurs podkuwaczy koni 
w urzędowej szkole podkuwaczy w Toruniu rozpoczy- 
na się dnia 1. 7. 1928 r. Kurs trwa 3 miesiące i jest 
bezpłatny. Zgłoszenia przyjmuje techniczny Kierownik 
urzędowej szkoły podkuwaczy. 
Dąbrowski, Toruń Prosta 30, 


Oficerowie rez. z całej Polski w Torumiu. 


Toruń, 17. 6. Onegdaj odbył się w Toruniu zjazd 
i uroczystości z nim związane Związku Oficerów Re- 
zetwy. 

Prezesem Związku wybrany został 139 głosami, 
przy 56 wstrzymujących się od głosowania minister 
komunikacji inż. Paweł Romocki. Ponadto zjazd 
uchwalił przez aklamację mianowanie b. prezesa Zwią- 
zku podpłk. rez. dr. Stanisława Szurleja pierwszym 
honorowym członkiem Związku. 

W zjeździe brał udział osobiście minister Romocki, 
który około godz. 12-tej przybył samochodem z Byd- 
goszczy, zaś o godz. 16-tej wezwany telegraficznie w 
sprawach służbowych, odjechał do Warszawy. 

Toruń. Na popołudniowych obradach Związku 
oficerów rezerwy, do którego weszli jako wiceprezes 
rotmistrz rezerwy Ryszkiewicz z Warszawy, drugi wi- 
ceprezes major rezerwy Krynica ze Lwowa, por. rez. 
Supiński z Warszawy, skarbnik podpor. rez. Szmidt 
z Warszawy. Również dokonano wyboru pięciu człon- 
ków komisji rewizyjnej. 

Następnie zjazd uchwalił wysłać depesze hołdo- 
wnicze do Prezydenta Rzeczypospolitej, marszałka Pit- 
sudskiego i szefa misji francuskiej w Warszawie 
gen. Pujo. 

Zjazd uchwalił ponadto odbycie następnej 
zjazdu oficerów rezerwy w r. 1929 we Wilnie. 

W końcu obrad zjazdu poszczególni delegaci dali 
wyraz najwyższemu oburzeniu w imieniu swoich okzę- 
gów, z powodu polityki Waldemarasa i zarządzeń p. 
Calondera w stosunku do państwa polskiego i jego 
ludności. 


Rady 


Po przemówieniu przewodniczącego, który złożył É 


podziękowanie prezesowi okręgu pomorskiego za $wiet- 
ne zorganizowanie zjazdu i gościnę wzniósł okrzyk na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, który zebrami 
trzykrotnie powtórzyli. 


Straszne skutki nieostrożnego obchodzenia 
się z granatem. 


Toruń. Niejaki Szałkowski Józef z Rudaku pod 
Toruniem, zbierając na poligonie artyłeryjskim odłamki 
pocisków, znalazł m. in. pocisk, który widocznie 
przy strzałe nie wybuchł. 

Chcąc roztopić masę metałową i w ten sposób 
odłączyć mosiądz — Szałkowski wpadł na nieszczęsny 
pomysł włożenia pocisku do pieca. Właśnie gotował 
się obiad — żona tymczasem wyszła poza dom. W 
pewnej chwili nastąpił wybuch, który rozwalił piec 
i wybił wszystkie szyby w oknach oraz boleśnie po- 
parzył twarz, ręce i piersi Sz., żona zaś jego, wskutek 
silnej detonacji odniosła poważne obrażenia wewnętrzne. 
Poparzonego Sz. przewieziono do lecznicy, żona zaś 
pozostała na leczeniu w domu. 


Spalił się 14-letni chłopiec. 


Wyszecin, pow. morski. W Wyrzecinie, wy_achi 
onegdaj ogień w zabudowaniach Grabowskiego. Spa- 
liła się stodoła połączona z chlewem, gdzie padłą 
pastwą płomieni 3 sztuki bydła, 4 świnie, 14 gęsi 
oraz martwy inwentarz. Niestety padł także ofiary 
pożaru 14-letni chłopiec niejaki Józef Schmidtke z 
Częstkowa, który spał w stodole. Zabudowania i in- 
wentarz nie były ubezpieczone. 


Nieszczęśliwe wypadki. 


Gdynia. Podczas bagrowania w porcie gdyńskim 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. Robotnik Fries- 
sner, zajęty oliwieniem maszyny, pochwycony został 
przez czerpak wody, który mu oderwał głowę, powo- 
dując natychmiastową śmierć. Friessner osierocił żonę 
i czworo dzieci. Podobny wypadek zdarzył się w 
sobotę wieczorem w porcie gdyńskim. Robotnik, za- 
jęty przy ładowaniu w porcie, został uderzony z taką 
siłą przez wózek węglowy, że doznał pęknięcia czasz- 
ki. Nieszczęśliwego w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala. 
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Z LETARGU. 


(Ciąg dalszy) 

— Po co zapraszasz tego intruza, nawet gdy je- 
steśmy w malem kółku naszych przyjaciół? — rzekła 
raz do męża z gorzkim wyrzutem. 

— Przecież pan de Borsenne jest skończonym 
dżenteimenem.. Przyjmują go w sterach najwyższych 
— baron odpowiedział. 

Być może odrzekła żona tonem nie- 
zwykie szorstkim. — Nie znamy go jednak... nie wie- 
my, kim jest właściwie. 

— Spodziewam się, że go wkrótce ocenisz spra- 
wiedliwiej, kochana Adelciu. Zawierz mi, nie pomiata 
się osobistościami, tak jak on, wpływowemi. W każ- 
dym razie, dobrze mieć w nim przyjaciela. 

— Oh! aż tak dałece? — wydęła usta pogardliwie. 

— Naturałnie... powtarzam, żem rad bardzo jego 
dla mnie życzliwości. Nie znałem go prawie, a jednak 
oddał mi przed kilku dniami olbrzymią przysługę. 
Dzięki jego wpływom i znajomościom z urzędnikami, 
ńajwyżej postawionytni, otrzymałem w ostatniej instancji 
trybunału rewizję aktu sądowego, wydanego najnie- 


sprawiedliwiej na moją szkodę. Przysporzył mi tą 
swoją usłużnością przeszło dwakroć sto tysięcy franków. 

Koniec końców, pan Borsenne, pomimo wstrętu, 
jaki wzbudzał w pani de Prócourt, zachował nadal 
przywileje przyjacieła domu, udzielone przez barona, 
chcącego odwdzięczyć mu tym sposobem oddaną 
przysiugę. 

Był zawsze jednakowym. Grzecznym dla wszy- 
stkich, dystyngowanym, pełnym uszanowania dla pani 
domu, ale z godnością, bez zbytecznej uniżoności 
i narzucania się natrętnego osobie, ukazującej mu ja- 
wnie swoją niechęć, przy każdej sposobności. 

Joanna dzieliła z ojcem uczucia przychylne dla 
pana deBorsenne, nie pojmując, dlaczego pani de Pré- 
court jest tak wrogo dla niego usposobioną. 

-—— Ban de Borsenne jest bardzo przyjemny i do- 
wcipny — utrzymywała Joanna. — Chętnie z nim roz- 
mawiam i znajduję, że jest jak najlepiej ułożonym. 

W ten sposób mniejwięcej wyrażali się wszyscy 
o panu de Borsenne, poznawszy go u baronostwa de 
Prócourt... prócz jednej pani domu. 

Nie brakło przytem i plotek rozmaitych. 

Szeptano sobie do ucha między innemi, że częste 
bywanie paua de Borsenne u baronostwa, ma prawdo- 
podobnie jakió cel ukryty. Był dotąd nieżonatym. 
Pociągnęły go zapewne piękne oczki panny de Prócourt 
i zdołały stopić lody, któremi było d>tąd opancerzo- 


ne serce staro-kawalerskie, człowieka rozrywanego 
przez cały Paryż i pożądanego w każdem towarzystwie. 
W miarę, jak rozszerzały się owe wieści, wylęgłe 

wachlarzami salonowych elegantek, baronowa 


poza 
tem zupełnie szczerem 


starała się zadać im kłam, 
oświadczeniem: 

— Mylicie się państwo najzupełniej — moja cór- 
ka jest obecnie po słowie z panem Jerzym Lambert, 
porucznikiem w marynarce. Czekamy ze ślubem na 
jego powrót; poczem pobiorą się natychmiast. 

Słowa te były wypowiedziane z naciskiem, który 
nie dopuszczał ani cienia wątpliwości. A jednak zna- 
leźli się na tyle uparci, którzy powtarzali z uśmiechem 
dwuznacznym: 

— Czekajmy... kto dożyje, ten zobaczy, na czem 
się to skończy. 

Dawny urzędnik sądowy, mający pewne pretensje 
do układania w wolnych chwilach.. wierszy; zacy- 
tował wyjątek z poezji, dobrze znanej, jakby ona z je- 
go własnej głowy pochodziła: 

„Czótno jego tak małe, a morze tak wielkie!” 

Powrót Jerzego położył wreszcie koniec tym plot- 
kom bezsensownym. 

W kilka dni później, rodzice Joanny ogłosili wszystkim 
o jej małżeństwie z Jerzym. Tym razem nie było 


to gołosłowne matki twierdzenie, ałe karty podpisane 
przez obie rodziny, rozesłane do domów WAW 
(GC. d. n.) 


i znajomych. 
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Jego Swiątobliwość podniesionym głosem i z niezwykłem oży- 
wieniem oświadczył:  „Błogosławię z całego serca wszystkim przed- 
stawicielom prasy katolickiej w drogiej sercu mojemu Polsce i życzę 
jaknajwiększego powodzenia ich pracom na tem polu. 


Niezwykły dar Podlasia dla Ojca świętego. 

Katolicka Agencja Prasows donosi: W czasie prywatnej audjen- 
cji w Watykanie, ks. biskup Przeździecki w imieniu duchowieństwa 
i ludu ziemi podlaskiej ofiarował Ojcu św. artystycznie wykonaną, 
srebrną podobiznę Orła polskiego ze złotem sercem, w którem umie- 
szczono ziemię, przesiąkniętą krwią męczenników za Unję z Drelowa 
a Pratolina na Chełmszczyźnie. 

Ponadto ks. biskup Przeździecki w imieniu paraijan pratulińskich 
oliarował Ojcu św. koronę cierniową wraz z grudkami ziemi podlaskiej, 
umieszczonej za szkłem w bogatej oprawie pergaminowej. 

Papież Pius XI, który osobiście zwiedzał te okolice, z głębokiem 
sozrzewnieniem dziękował ks. Biskupowi za te cenne dary. 

„Wasza Swiątobliwość — mówił ks. biskup Przeździecki — die- 
zezjanie moi prosili mnie, bym oświadczył na audjencji, że oni i dziś 
są gotowi, jak ongiś ich ojcowie i dziadowie, przelać krew za wiarę 
św. i za Kościół katolicki". 

„Powiedz im — odrzekł Ojciec św. — że w szczególniejszy spo- 
sób błogosławię im i będę stale o nich pamiętał w modlitwach*. 


Rozwój katolicyzmu w Stanach Zjednoczonych. 


Xatolików jest 19 I pół miljona. — 4 kardynałów, 13 arcy- 
biskupów i 99 biskupów, przyczem upośledzeni są Polacy. — 
Ogółem 25.779 księży i 18293 kościołów. 

Według statystyki biura P. J. Kennedy, w 1927 r. było w Stanach 
Zjednoczonych 19.689.049 katolików — czyli 205.753 więcej, niż w 
1926 r. W szkołach i uniwersytetach katolickich kształciło się 281,837 
dzieci. Liczba kościołów wynosi 18.293, a kapłanów 25.779. Kardy- 
nałów jest 4, arcybiskupów 13 i biskupów 99. W 136 seminarjach 
ideologicznych 14.432 kleryków przygotowuje się do stanu duchownego. 
Na katolicyzm przeszło z innych wyznań 33.991 osób. 


Rok V. 


Onego czasu: 
słowa Bożego, a on stał podle jeziora Genezaret. I ujrzał dwie łodzie 
przy jeziorze: a tybitwi wyszli byli i płókali sieci, 
jedną łódź, która była Symonowa, prosił go, aby maluczko odjechał 
od ziemi. 
rzekł do Szymona: Zajedź na głębię, a zapuśćcie sieci wasze na połów. 
A Szymon odpowiedziawszy, rzekł mu: 
pracując niceśmy nie ułowil, wszakże na słowo twe zapuszczę sieć. 
A gdy to uczynili, zagarnęli ryb mnóstwo wielkie, i rwała się sieć 


„DRWĘCA* — SOBOTA, DNIA 23-60 CZERWCA 1928 r. 


NASZ PRZYJACIEL, 


Dodatek do „Drwęcy”. 


Nowemiaste, dnia 23 czerwca 1928. Nr. 25 


Na Niedzielę czwartą po Świątkach. 


EWANGELIA 


napisana u św. Łukasza w rodz. V. w. 1—11. 
Gdy rzesze nalegały na Jezusa, aby słuchały 


A wszedłszy w 
A siadłszy uczył rzesze z łodzi. A gdy przestał mówić, 


Nauczycielu, przez całą noc 


I skinęli na towarzysze co byli w drugiej łodzi, aby przybyli 


i ratowali je. | przybyli, i napełnili obie łodzie, tak iż się mało nie 
zanurzały. 
mówiąc: Wynijdź odemnie, bom jest człowiek grzeszny, Panie. Albo- 
wiem go było zdumienie ogarnęło i wszystkich, co przy nim byli, 
z połowu ryb, które pojmałi. 
deuszowe, którzy byli towarzysze Szymonowi. | rzekł Jezus do Szy- 


Co widząc Szymon Piotr, upadł u kolan Jezusowych, 


Także też Jakóba i Jana, syny Zebe- 


Nie bój się: odtąd już ludzi łowić będziesz. A wyciągnąwszy 


łodzie za ziemię, wszystko opuściwszy, szli za nim. 


Wśród tej liczby 19 i pół miljona katolików w Stanach jest naj- 
jednego arcybiskupa, 
z z pośród 99 biskupów tylko 2 jest Polaków, ks. 
Natomiast 200.000 Rusinów grecko.unickiego obrządku ma 2 biskupów. 
Niemcy mają kilkunastu biskupów, kiłku arcybiskupów, z których ks. 
Messmer oraz ks. kardynał Mundelein, arcybiskup Chicago znani są 
z antypolskich wystąpień, mimo, że setki tysięcy Polaków zamieszkuje 


mniej 3 miljony Polaków. Nie mają oni 


ich prowincje kościelne. 


Nowy lokator: Widzę plamy na suficie, czy tu zawsze zacieka ? 


Stróż: O tak źle nie jest, proszę pana; 
jak deszcz pada. 


Hhode iks. Plagens. 
nagromadzone. 
prowadzić do Boga, 


stojący nad brzegami. 
jechał na głębinę i tam sieć zarzucił. Piotr odpowiada na to, że już 


Jakie nauki daje nam dzisiejsza ewangelja Św. 


Podie jeziora Genezaret widzimy wielkie tłumy ludu około Jezusa 
Pan Jezus, co z każdej korzystał okazji, by ludzi 


wstąpił do łódki i z niej nauczał lud tysiączny, 
Kiedy skończył, mówił do Piotra, ażeby za- 


z towarzyszami całą noc pracował na próżno, ale dodał zaraz: Na 


zacieka tylko wtedy, 


Twoje słowo sieci zapuszczę. 
Zapuścił sieci i mnóstwo ryb wyciągnęli. Rękę tu Pańską poznali 
rybacy, i Piotr w poczuciu swej niegodności upadł do nóg Zbawi- 


ciela, a Pan Jezus nań spoglądając, odezwał się: „Odtąd ludzi łowić 


Noc Świętojańska 
i wianki. 

Słońce, jako widome źródło życiodajnego ciepła 
i światła, od wszystkich ludów dawnych cześć religij- 
ną odbierało. Tem samem musiało być czczonem i przez 
Lecbitów, którzy w najkrótszą noc w roku, t.j. w 
przesilenie dnia z nocą, na cześć słońca stosy na 
wzgórzach zapalali i igrzyska gromadne przy tych 
ogniach obchodzili. 

Oczywiście po wprowadzeniu wiary chrześcijań- 
skiej, zwyczaj starożytny Słowianie przystosowali do 
świąt kościelnych, w tym wypadku do dnia św. Jana 
Chrzciciela. 

Wianki były uroczystością dziewic polskich. 
Kolberg i Gregorowicz piszą, że w Sandomierskiem 
dziewczęta same rozpalają ogień sobótkowy (z uży. 


ciem suchej bylicy), że wziąwszy się potem za ręce | 


i utworzywszy wielkie koło, pląsają w jedną i drugą 
stronę w krąg ogniska. Był takim widocznie prastary 
obrzędowy taniec sobótkowy dziewcząt lechickich. 
Ubrane w bieli, fantastyczny przedstawiały widok na 
ciemnem tle nocy. Buchający ogień odznaczał na 
ziemi przesuwające się szybko ich cienie, które olbrzy- 
miały w oddaleniu. 

Pieśń mazowiecka z nad Narwi jasno określa: że 
Kupalnocka była obrzędem dziewic. Opinje bowiem, 
że „Koło Jana, koło Jana — tam dziewczęta się scho- 
dziły”, że, gdy ich północ w polu lub w lesie zaszła, 
otulały się barwnemi chustami. 

Swiętojańskie „wianki“ są jednym z najstarszych 
i majpiękniejszych prastarych polskich zwyczajów. 
Dziewczęta zebrane o zmroku, rzucaią swe wianki na 
bystre fale rzeki, a młodzieńcy na łódkach idą w za- 
wodysza wieńcami, Według tego, komu się wianek 
dosianie, czy zatonie, czy też popłynie w nieznane 
strony, dziewczęta przepowiadały swoje zamążpójście. 

Dzisiejsze obchody „wianków* po miastach nad 
brzegiem Wisły, czy też nad brzegiem innych rzek 
polskich leżących, mają charakter wielkich obchodów 
ludowych. Na wodzie odbywają się zwykle igrzyska 
wioślartskie, przed oczyma wielotysięcznych tłumów 
przesuwają się na galarach fantastyczne żywe obrazy, 
do których treść czerpie się z prastarych dziejów Pol. 
ski, żywe te obrazy oświetlają potężne reflektory, na 
brzegu przygrywa muzyka, pizyczem kule ogniste 
i rakiety igrają w świetlanym tańcu po całym firma- 
mencie. Kto żyw dąży w noc Świętojańską nad wodę, 
aby użyć zabawy i wrażeń, 


Według wierzeń ludowych w noc św. Jana, — 
gdzieś w ciemnym borze zakwita cudowny paproci 
kwiat, przynoszący szczęście. 

Ta noc sobótkowa miała dawniej specjalne prawa. 
Pogańskie ubóstwianie przyrody, bujna radość życia 
i żywiołowy kult miłości tak przepełniały dusze i serca 
i rozpałały młodą krew w żyłach, iż w noc tę ucho- 
dziło niejedno, co kiedyindziej za grzech byłoby po- 
czytane. 

Trudno, jedna tylko noc taka jest w roku. Raz 
tyłko kwitnie szczęścia kwiecie, a kto je znalazł, ten 
zrywał i spieszył się, aby go kto inny nie ubiegł. 


RÓŻNE WIADOMOŚCI. 


Wielka wystawa Katolickiego Związku Młodzieży 
Polskiej na Diecezję Chełmińską. 


Organizacja systematycznej akcji oświatowej, pro- 
wadzonej przez Zarząd Katolickiego Związku Młodzieży 
I Polskiej na Diecezję Chełmińską zatacza coraz szersze 
| kręgi i zdobywa coraz trwalsze podstawy istnienia. 
Wzmocniły się szeregi zorganizowanej młodzieży 
moralnie i liczebnie, tak, że dziś już bez mała 25000 
członków dzierży krzepko drzewiec sztandaru związko- 
wego, wznosząc go coraz wyżej i dumniej ponad 
poziomy. 

Z inicjatywy Zarządu Związku kadry te, przygoto- 
wujące się do twórczego współdziałania w zbiorowem 
życiu społeczeństwa, stają do publicznego egzaminu, 
urządzając w Grudziądzu w czasie od 15 do 26 sierp- 
nia b. r, wystawę prac uczniów czemieślniczych, jak 
również wyrobów ręcznych pozaszkolnej młodzieży 
żeńskiej i męskiej z dziedziny przemysłu ludowego. 
Wielki ten pokaz naszej młodzieży ma zamanifestować 
twórczą siłę życia „Młodej Katolickiej Polski” również 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. 

W każdym ośrodku, w każdem kółku wre już 
działalność i ruch i pracuje myśl, ożywiona najgo- 
rętszem pragnieniem, przysporzenia chwały imieniowi 
polskiemu. Również Stowarzyszenia Wolnego miasta 
Gdańska biorą w niej udział, co nie pozostanie bez 
dodatniego znaczenia gospodarczo-politycznego. 

Na podstawie dotychczasowych danych można 
śmiało twierdzić, że wystawa tak pod względem ilości 
jak również jakości eksponatów w bardzo znacznym 
stopniu przewyższy wszystkie dotychczas urządzane 
wystawy o podobnym charakterze. 

Obywatelskim obowiązkiem jest, aby całe społe- 
czeństwo żywo zainteresowało się tem „świętem pracy 
rękodzielnictwa naszego" i czynnie poparło wystawę 


„Katolickiego Związku Młodzieży Polskiej", ten zbiora-. 
wy wysiłek naszej przyszłości narodu. 


Sprawozdanie kasowe Polskiego Białego Krzyża 
od 1. 6. 27. do 31. 5. 28 r. 


Polski Biały Krzyż, Oddział w Toruniu, zakończyw - 
szy z dn. 31 maja rok swej działalności, która dzięki nie- 
zwykłej ofiarności społeczeństwa Pomorskiego dała już 
poważne rezultaty, poczuwa się do obowiązku podać do 
ogólnej wiadomości sprawozdanie kasowe, z którego wy- 
nika, w jaki sposób dysponowaliśmy, tak własne.ni, jak 
i łaskawie ofiarowanemi nam pieniędzmi: Wpływy 

Zarząd Naczelny P. B. K. Warszawa . . 6585. 


Składki członkowskie 1420.42 
Datki nadzwyczajne: 


% 


P. Gen. Berbecki . A i : A 100.60 
P. Sczaniecki, Nawra . ; 6 Ą 145.00 
Cukrownia Chełmża 200.00 
= ełno . A r P 300.09 
Starostwo Krajowe, Toruń . ; 500.00: 
Firma Saenger — Włocławek Fabr. Cell. 290.00 
x A A „ Papieru . 50.00 
Inż. K. Maćkowski 5 3 Š i 85.31 
Drog. Kapczyński — Toruń 2 : 3% 
Drobne datki A 5 161.65 
Procent od kont bieżących 3 à 7 20.30 
Sprzedaż pocztówek do spółki z harcerzami 30.90 
Loterja spożywcza A a . 8069.05 
3 Dancingi A : Š ` 181.00 
al ; 6 a 5 „ei 4 872.27: 
Konkurs bridge'owy : ; ; ć 661.039 
Imprezy poszczególnych oddziałów wojsk. . 628.50 
Razem wpływy: 16113.86 

Wydatki 


Wynagrodzenia nauczycieli dla pół- 
i analfabetów . a ; o . 3335.00 
Książki — nagrody dla uczestników kursów 146.55 
Subsydjum na kursy dla podof, zawodowych 450.08 
Sabsydjum dla kursu rolniczego ; x 190.00 
Zakup szafek i książek do bibljotek P. B. K. 3675.86 
1000 patryjotycznych broszur rozdanych żołn. 300.08 
Pisma dla świetlic żołnierskich ń A 434.58, 
Materjały piśmienne, wypożyczenie przezroczy, 
obrazy, lampy i t. p. urządzenia do świetlic, 
części do radja, latarnie projekcyjne, prowa- 
dzenie herbaciarni przy 2-ch świetlicach . 3131.77 
Instruktorka P. B. K. . . . . „1500.08. 
Subsydjum na urządzenie kaplicy przy Dyonie 
Pomiarów na Podgórzu ý z é 10. 
Drobne wydatki biurowe, druki przewozy ete. 451.43 
` ć 223. 


Koło w Chełmnie i Gradziądzu 23.84 
PEM Razem wydatk1 13848.94 
Wpływy . 2 š 5 3 „ 16113.86 
Wydatki - ; . - » 13848.94' 
W kasie . „, 24M 


. Niniejszem składamy najserdeczniejsze podziękowa- 
nie wszystkim ofiarodaweom za poparcie i ułatwienie, 
rozwoju naszej instytucji. — 

Za Zarząd Oddziału Polskiege Białego Krzyża w Tersaiaqf 
(-) Preibiszowa, skarbnik, (—) Wybieka, prozes, 


(—) Seydlitzowa, sekretarz. 


będziesz." Zdarzenie to ewangeliczne, jakkolwiek zrozumiałe każdemu, 
przecież pełno zawiera w sobie nauk dla życia. 

Rzesza ta nalegała na Jezusa o słowo Boże. Ten zapał i gorli- 
wość rzeszy w Słuchaniu słowa Bożego przykładem dla nas, jak my 
mamy słuchać słowa Bożego.  Zapytajmy się samych siebie: czy 
pilnie, chętnie, stanowczo ubiegamy Się o naukę? czy prawdziwie 
szukamy Jezusa ? czy znalazłszy Go trwamy przy Nim? czy, kiedy do 
nas mówi, serce Mu, a nie same tylko uszy otwieramy ? 

Uważmy na uczniów Jezusowych ! Mówi Piotr święty: „całą noc 
pracowaliśmy,” Są nam zatem wzorem pracowitości. Człowiek stwo- 
rzony do pracy, jak ptak do lotu. Lenistwo hańbą okrywa człowieka 
i jest źródłem doczesnego i wiecznego nieszczęścia. Ale, ażeby z pracy 
błogie wynikły owoce, trzeba pracować w imię Boga, nie odstępując 
od woli Bożej; wtedy błogosławieństwo Boskie niechybne. Choć też 
czasem nie widzimy na razie skutków tej pracy, nie traćmy nadziei, 
bo przyjdzie czas, gdzie każda uczciwa i rzetelna praca skuteczną 
i zasługującą się okaże. Niekiedy Bóg doświadcza naszej cierpliwości. 
Nie uda nam się coś dobrego od razu, zarzućmy sieć po raz wtóry, 
i dziesiąty, nie tracąc odwagi ani ufności w pomoc Boską. Pamiętajmy 
o tem, że Szymon Piotr zapuścił siec: po wysłuchaniu słowa Bożego, 
aby się spełniło, co Zbawiciel powiedział: Szukajcie najprzód Króle- 
stwa Bożego i sprawiedliwości jego, a to wszystko będzie wam przy- 
dane. Uważmy nareszcie, że obfity połów ryb nie przyszedł sam ze 
siebie bez pracy, ale wymagał trudu Szymona i towarzyszów. Tak 
zawsze prawdą jest, że bez pracy nie masz kołaczy, że Bóg leniwcom 
nic nie daje. Dalej czytamy w ewangelji św., że Pan Jezus prosił 
Szymona, aby małuczko odjechał od ziemi. Któż jest Ten, co prosi? 
To jednorodzony Syn Ojca Przedwiecznego prosi zwyczajnego czło- 
wieka, ubogiego rybaka, aby okazać, że jest cichy i pokornego serca, 
aby i nas nauczyć pokory chrześcijańskiej. 

I z tej łódki uczył Jezus. W tem nauka dla nas, jako sam je- 
dynie Kościół świety katolicki rzymski do nauczania i ogłaszania prawd 
Boskich został upoważniony od samego Jezusa Chrystusa. Jedna jest 
tylko Szymona Piotra łódka, z której Pan Jezus uczy. Ta łódka jest 
stała i bezpieczna; zadna fala ją wzruszyć nie może. Oddalać się od 
niej, jest to narażać się na niechybną zgubę, przy niej jest się bez- 
piecznym wśród burzy największej. W tej to jedynie łódce znajdują 
się miłość, prawda i łaska; przez nią samą dochodzi się zbawienia; 
Ona jej prawdziwie naszą matką, wychowuje nas, żywi nas chlebem 
słowa Bożego, a wierne jej dzieci mogą się słusznie cieszyć nadzieją 


— i a 


i radowali się z nią. A gdy było dnia ósmego, przyszli obrzezać 
dzieciątko ; i nazywali go imieniem ojca jego, Zacharjaszem. A od- 
powiedziawszy matka jego, rzekła: Nie tak, ale nazwan będzie Janem. 
l mówili do niej, iż żadnego nie masz w narodzie twym, coby go zwa- 
no tem imieniem. | dawali znać ojcu jego, jakoby go chciał nazwać. 
A zażądawszy tabliczki, napisał, mówiąc: Jan jest imię jego. I dzi- 
wowali się wszyscy. A wnet otworzyły się usta jego 1 język jege. 
i mówił błogosławiąc Boga. | padł strach na wszystkie sąsiady ich; 
i po wszystkich górach żydowskiej ziemi, rozsławione są wszystkie te 
słowa. A wszyscy, którzy słyszeli, kładli do serca swego, mówiąc: 
Co mniemasz za dziecię to będzie ? albowiem była z niem ręka Pańska 

A Zacharjasz ojciec jego napełnion jest Duchem Świętym; i prorc- 
kował, mówiąc: Błogosławiony Pan Bóg Izraelski: iż nawiedził 
i uczynił odkupienie ludu swego. 


Badanie aktów męczeńskich przez 
chińskie władze Kościelne. 


Korespondent Agencji „Fides” donosi z Sienksien w prowincji 
Czili w Chinach. 

Podczas gdy armje chińskie biją się z sobą w okręgu Wikarjatu 
Apostołskiego w Sienksien, w południowej części prowincji Czili, te 
sąd biskupi przygotowuje kanonicznie proces beatyfikacyjny tutejszych 
męczenników z czasów powstania bokserów w r. 1900. Pracujący tu 
księża zgromadzenia Jezusowego przedstawili sądowi listę 3069 wier- 
nych, którzy padli ofiarą prześladowania. Lista ta nie jest całkowita, 
bo zabitych zostało 5000 chrześcijan. Padli oni jako męczennicy w 
pełnem znaczeniu tego wyrazu. Przeprowadzenie tego procesu jest 
zadaniem bardzo trudnem, bo w każdym poszczególnym wypadku mus 
być udowodnione męczeństwo. Komisja ogranicza się tymczasem do 
sprawy pięciu księży i około stu osób świeckich. 

Proces beatyfikacyjny przywodzi na nowo przed oczy straszliwa 
iragedję z 1900 r. Okropna była n. p. śmierć katolików z Tszukiaho. 
którzy w liczbie kilku tysięcy schronili się przed bokserami do swego 
wielkiego kościoła. Bokserzy, zaryglowawszy drzwi od zewnątrz spalil: 
żywcem wszystkich. Dwaj jezuici francuscy, ojcowie Mangin i Deng 
zginęli razem ze swymi wiernymi. Wiele z pośród ofiar świeckich 
których proces jest teraz prowadzony, umarło, jak bohaterowie z pier- 
wszych wieków Kościoła. Anna Wang n. p., młoda 17-letnia dziew- 
czyna, odrzuciła przed śmiercią wszelkie namowy i groźby i zniosła 


osiągnięcia życia wiecznego. 


Uroczystość św. Jana Chrzciciela. 


EWANGELIA 


napisana u Św. Łukasza w rozdz. l. w. 57—15. 


Elźbiecie wypełnił się czas porodzenia i porodziła syna. 
szeli sąsiedzi i krewni jej, iż uwielbił Pan miłosierdzie swe z nią; 


długie tortury. 


I usły- 


Błogosławieństwo papieskie dla prasy katolickiej w Polsce. 

Pod koniec posłuchania udzielonego J. Em. Ks. 
Kakowskiemn we Watykanie, 
stkowski — zwrócił się do Ojca św. Piusa XI z prośbą o udzielen'e 
specjalnego błogosławieństwa prasie katolickiej w odrodzonej Połsce. 


Kardynałow 
towarzyszący Kardynałowi ks. St. My- 


Pielgrzymka do Częstochowy-Kalwalerji 
Zebrzydowskiej. 

Tow. „Pielgrzym* p. w. Matki Bożej w Poznanin, 
organizuje w dniach od 7-16 lipca rb. pielgrzymkę do 
Częstochowy-Kalwalerji Zebrzydowskiej Mogiły, zwiedza 
również Kraków i Wieliczkę. 

Bilet kolejowy w obie strony wraz z kosztami 
pielgrzymki, bez noclegu i utrzymania, wynosi dla 
członka kl. Ill-cią zł 38, kl. II. zł 56, dla nieczłonka 
kl. HI. zł 58. Urzędnicy na zniżki kolejowe płacą 
przy zapisywaniu zł 2,50 jako członek, a nieczłonek 
złotych 4. 

Zapisy przyjmuje się do 1 lipca rb. w Sekretarja- 
cie Poznań ul. św. Józefa nr. 5 od godz. 9-13 i od 
16-19-tej. 


Akademicka adoracja Najśw. Sakramentu 
w Wilnie. 

Z okazji oktawy Bożego Ciała w niedzielę dnia 
10 bm. w akademickim kościele św. Jana, z inicjaty- 
wy Akademickich Sodalicyj Marjańskich, odbyła się 
uroczysta adoracja Najświętszego Sakramentu. 

Mszę św. celebrował ks. prof. Dr. Ignacy Swirski, 
dziekan Wydziału Teologicznego, do której służyli aka- 
demicy. Podczas Mszy św. straż przy Sanctissimum 
trzymali członkowie akademickich korporacyj (związków 
kolorowych): K. Batoria, K. Leonidania, K. Conradia, 
a dwie pary studentów i studentek klęczało na kię- 
cznikach. Adoracja trwała do g. 8-ej wieczór, kiedy 
uroczyście została zakończona. W adoracji brali udział 
członkowie organizacyj katolickich. 


Sprzedał swoją duszę za 100 rubli. 


Warszawa. Przed 15 laty Fajwel Gilancman, 
stale zamieszkały w Otwocku, przehandłował zbawie- 
mie swej duszy. Potrzebując gotówki, sprzedał po- 
prostu sąsiadowi swe prawa do raju za 100 rubli. Na- 
bywca Gadele Muszkat zażądał spisania aktu, co też 
nczyniono. O tranzakcji nie wiedział nikt, nawet naj- 
bliższa rodzina. Przed paroma tygodniami Fajwel 
Glancman legł do łóżka powalony słabością. Choroba 
czyniła szybkie postępy. Zwołał więc krewniaków 
i rzekł: -— Pamiętajcie, że mnie nie wolno chować na 
cmentarzu, bo ja sprzedałem swój raj Muszkatowi. Ro- 
dzina w lament. Pobiegli do Muszkała. Ten jednak 
mie chciał poruszać tak draźliwego tematu.  Tymcza- 
sem Glancman umarł, Wdowa odwiedziła rabina, by 
zdać relację z niezwykłej sytuacj. — On musi wam 
zwrócić akt kupna — oświadczył rebe — idźcie i za- 
pytajcie, ile żąda. Muszkat zaśpiewał wysoką cenę, 


Mając akt w ręku, jestem spokojny o swoją du- 
szę — twierdził, — Taniej, jak za 500 dolarów, nie 
myślę się narażać na niepotrzebne ryzyko! Co? Pięć- 
set dolarów? Tyś chyba zwarjował! — krzyczała wdo- 
wa. Ostatecznie, pod presją ze strony rebego, Muszkat 
zgodził się na przewaloryzowanie 100 rubli, licząc skła- 
dane 10 procent od 1912 r., co wynosiło 191 dolarów 
i 76 centów amerykańskich. Po trzytygodniowych tar- 
gach, pochowano nieboszczyka zgodnie z rytuałem, 


Żywiołowe owacje w Paryżu na cześć 
Paderewskiego. 

Jak donosi „Kurjer Warsz.” z Paryża, pierwszy 
z trzech koncertów Paderewskiego, tym razem na 
dochód Towarzystwa Opieki nad wdowami i sierotami 
wojennemi, znajdującego się pod protektoratem marsz. 
Focha, odbył się 12-go bm. w teatrze Champs Elysćes. 

W lożach urzęd. zasiedli państwo Zalescy i Chła- 
powscy, tudzież przedstawiciele politycznego i arysto- 
kratycznego Świata paryskiego. 

Aczkolwiek teatr Champs Elysees posiada naj- 
większą salę koncertową Paryża, wszystkie miejsca, 
przejścia i kąty były tak szczelnie zajęte, że trzeba 
było poustawiać ławy na samej estradzie. 

Ukazanie się Paderewskiego wywołało frenetyczną 
owację. 

Publiczność, jak jeden mąż, powstała z miejsc. 

Owacje te powtarzały się po każdym odegranym 
utworze. Po wypełnieniu programu, Paderewski zmu- 
szony był sześciokrotnie do ponownego zasiadania 
przy fortepianie. 

Owacje były tak rzęsiste i długotrwałe, że bez 
żadnej przesady, ludziom popuchły ręce. Dopiero zga- 
szenie świateł zmusiło publiczność do opuszczenia sali. 

Program zawierał utwory Schumanna, Beethovena, 
Schuberta, Liszta, Chopina. Cykl chopinowski oraz 
Rapsodja węgierska Liszta, były wykonane nie po 
mistrzowsku, lecz zagrane genjalnie. 

Krytyk muzyczny „Tempsa” oświadczył: „Jakże 
Polska winna być dumna, że posiada takiego genjusza, 
który nie ma sobie równego na świecie całym”. 

Dopiero z nastroju tej  owacji można było 
zrozumieć magiczny wpływ Paderewskiego na obu 
półkulach ziemi. Następne dwa koncerty odbędą się 
w tym samym teatrze, również na cele dobroczynne. 


Ziemia polska z mogiły Kościuszki pod pomnik 
Mickiewicza w Paryżu. 

Mistrz Bordelle, znakomity twórca pomnika Ada- 

ma Mickiewicza, mającego stanąć w Paryżu i dr. Ludwik 


| osoby doznały cudownych ułeczeń. 


Gorecki, wnuk Adama Mickiewicza, wyrazili życzenie,. 
ażeby pod pomnikiem tym znajdowała się garść ziemi 
polskiej z mogiły Kościuszki. Ziemia ta podjęta zo- 
stała z mogiły w dniu 13 czerwca r. b. i przesłana 
zostanie na ręce wnuka Mickiewicza wraz z dokumen- 
tem, ułożonym według przyjętego w tych razach zwy- 
czaju, a stwierdzającym autentyczność tej ziemi podpi- 
sami pana wojewody krakowskiego Ludwika Darow- 
skiego, wiceprezesa komitetu mogiły Kościuszki i de- 
legata miasta p. dra Klemensa Bąkowskiego, członka 
komitetu mogiły Kościuszki, inż. Fencyka Dudeka, 
przedstawiciela Uniwersytetu Jagiellońskiego prof dra 
Stanisława Ciechanowskiego, komendanta koszar przy 
mogile Kościuszki mjr. Henryka Doskoczyńskiego, re- 
ferenta dyrekcji robót publicznych inż. Hollingera 
i radcy województwa Feliksa Stańkowskiego. Przy 
akcie podjęcia ziemi obecna była także pani wojewo- 
dzina Darowska. 


Trzy cudowne uzdrowienia w Lourdes. 

Do Lourdes napływają tysiące pielgrzymów. We- 
ding doniesienia „La Croix“ z 28 ub. m., ostatnio trzy 
Dwie z nich tœ 
chorzy Belgowie, trzecia — młoda Francuzka z diecezji 
Saint- Claude. 

Henryk Voeds, żandarm z Brukseli, miał gruźlicę 
prawego szczytu płuc. Czterokrotnie chorował na za- 
palenie płuc, ostatni raz w maju r. b. Przyjechał do 
Lourdes w gorączce z krwiotokami, pocąc się ogrom- 
nie. Zanurzywszy się w sadzawce, poczuł się uzdro- 
wionym. Lekarze stwierdzili zupełne uzdrowienie. 

Drugi przypadek cudownego uleczenia spotkał 
Maurycego Beurriot, górnika z Mons, cierpiał on na 
bardzo przykrą gruźlicę skóry, którą poprostu zdzierak 
z siebie paznogciami. Nie mogąc nosić ubrania, leżał 
w łóżku. Kąpiel w sadzawce spowodowała opadnięcie 
strupów i natychmiastowe zagojenie się ran. Na ciele 
chorego nie pozostało śladów gruczołów. 

Panna Marguerite Buiły z Nozevoy, według ostat- 
niego świadectwa lekarskiego z dnia 5 maja rb, cier- 
piała nachorobę lędźwi, z prawej strony miała wrzód 
ropiący, ciągnący się aż do pachwiny. Przed trzema 


laty w następstwie wrzodu tuberkulicznego odjęto jej 


Doktor uważał jej kurację za try- 


duży palec u nogi. 
to nie przed 


dną i jeżeli była mowa o wyleczeniu, 
upływem pięciu do sześciu lat. 
w sadzawce w dniu 22 maja tb. 
głośnie stwierdzili to wyleczenie. 


Uzdrowiło ją zanurzenie: 
Lekarze jedno- 
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R 5 Lotnik krążył przez dłuższy czas mad obo- 
4 o statnie w iadomo ści. zem, lecz Biały, nie mogąc nigdzie wylądo- 
pa” szczegóły krwawej masakry | w zamieszaniu, które tenże wywołał, wsiadł | wać, ograniczył się do zrzucenia żywności, 


c s6al z Diaagroda KOME Fuco ROPIE a0 jąc, że chce ponieść odpowiedzialność za sy sadódęi pa pik pp miatu- w b: o 
3 Ą i +, | czyn, co do którego następstw nie zdawał so- slo, 20. 6. o godz. 6.30 wieczorem nie 
w. Dziś przed południem doszło na posiedzeniu bie sprawy it. strzelając nie wiedzial, w | nadeszły żadae wiadomości o losie Amund- 
ra- Skupczyny do maty Giszegć 4 is aN ji zuje aair r i. aena i iethika GHbośta: 
si Sdykalne Ra der 4 zel a Z innej strony donoszą, jakoby stanowisko Rzym. Major Magdalena zdoła! zrzucić 
R. posta ohorwackiej parii chłopskiej Radicza, | rządu było zachwiane. A mianowicie stronni- | gen, Nobile'mu 300 klg. żywności, broni i le- 
h; 4 nowca przywódcy partji Stefana Radicza, | Cwo demokratyczne odbyło zebranie, na któ- | karstw. Oświadcza on, że co do dalszego losu 
te zabijając go na miejscu. Dwaj inni posłowie | 1em PÓŁ SA e pi swych | gen. Nobile'go nie żywb już teraz żadnych 
h w rządz : 
c. CEE. PAGANI eY. va TT SBEBELA Miałby się utworzyć rząd koncentracyjny, 0% brak wszelkich dotąd wiadomo- 
b ao A gród, 20. 6 ugosłowiańika a encja | na którego czele stanąłby generał. Stefan | gej o losie Amundsena, który wras z majorem 
a: soi... Peg 2 Jos w g Radicz jest ciężko ranny, ale stan jego nie | Gilbond locie wyleclat na pomoc gen. 
zik „Avala* podaje, że strzałami posła Raczicza É i nie balzi ob życi ond na samolar y p 
padli zabici posłowie chorwackiej partji chłop- | jest zbyt greżay i nie budzi o aw o jego życie. Nobi leita: Peaga norweska z „4 pilem ay- 
q i ; 4. : wieniem i niepokojem zajmuje się losem Amund- 
Ak p] O A Sa Radios Gran: Po okropnem zajściu w Skupczynie. sena. Z pala da EŃ ministerjam 
dia, Jelavicz i Perner odnieśli rany. Białogród. Na znak żałoby po zajściu w | uda się hydroplan „Strassburg“ do Spitzber- 
Straszny ten czyn zbrodniczy wywołał | Skupczynie na wielu gmachach stolicy wy: | gen na poszukiwanie za Amundsenem i majorem 
- | głębokie oburzenie wśród wszystkich sfer p la Say gh ide 4 AREA innemi | Glibond. 
ci | ludności. na gmachu Skupczyny ady Ministrów. A * : 
| PO rdónić po zbrodni odbyło się posie- Wszystkie PA opisują straszną zbrodnię, Rokowania Millera o utworzenie rządu 
tu dzenie Rady Ministrów, na którem postano- | podają opisy i fotografję ofiar.  Zagrzebskie koalicyjnego zostały nieomal zerwane. 
to wiono wszcząć natychmiast energiczne Śledz- | gazety wyszły z czarnemi obwódkami. W Za. Berlin. Jak donoszą gazety berlińskie, 
CH two oraz zadecydowano, że pogrzeb ofiar zbro- j grzebie na wieść o zamachu nieomal wszystkie rokowania, prowadzone przez Millera, o utwe- 
tu dniczego czynu pos. Raczicza odbędzie się na | sklepy zostały zamknięte. Około godz. 16-tej | rzeniu rządu koalicyjaego uważać należy jako 
sd koszt państwa. ustał na ulicy prawie wszelki ruch. nieomal zerwane. Dziś po południu odbędzie 
ta, Wiedeń, 20. 6. Wedlag)doniesień dzienni- Trumny z oflarami przewiezione zostały się ostatnia konferencja. 
4 ków wiedeńskich sprawca dzisiejszego zama- | do Zagrzebia, gdzie w sobotę odbędzie się po- . 
eh: chu w Skupczynie, pos. Raczicz, członek stron- | grzeb. Co do stanu zdrowia rannych donoszą, Haga. Dziś o godz. 10"; przed stałym try- 
> nictwa radykalnego, znany był jako jeden | że u Stefana Radizca dotąd nie zaszła żadna | bunatem sprawiedliwości w Hadze rozpoczęła 
ja z największych krzykaczy i brał czynny udział | komplikacja. Stan zdrowia Pernary jest za-| się sprawa chorzowska. Rozpoczął swe wy- 
w burzliwych zajściach ostatnich posiedzeń, | dowalający, u Grandji złamanie ręki jest co- | wody delegat niemiecki, Kautmann, które 
vą obrzucając najwstrętniejszemi wyzwiskami pos. | prawda bolesne, ale nie niebezpieczne. potrwają dwa dni. 
a Stefana Radicza i jego zwolenników. i 
cl NE * A A i ielski „ Nobile. i zbożowa w Poznaniu. 
> Jeszcze w sprawie zajścia w Skupczynie Lotnik angielski znalazł gen Nobile Gielda TEENA APE: 
s w Białoarodzie , Sztokholm, 20. 6. Okręty szwedzkie „Ta- oaaao © ALONG <a. 160 ku. 
k g . nia” i „Quest“, posiadające na pokładzie trzy | myio 46.25 —47.25 
sj Paryż. Poselstwo jugosłowiańskie w Pa- | samoloty, należące do ekspedycji ratuakowej, | Pszeniea 50.50 —52.50 
4 ryżu stwierdza, że pogłoski o możliwych | przybyły do Virgobavy. Hydroplan „Usland* | Jeexmień przemiałowy 45.50—46.50 
a skutkach owego tragicznego zajścia w | i cztery samoloty szwedzkie przybyły również C rug browarowy, +4 2 A 
Skupczynie są  nieścisłe i  tendencyjne. | do Virgebay, celem podjęcia niezwłocznej akcji | ez 
Zajście to żadnych dalekoidących następstw | ratunkowej, mającej za zadanie odszukanie Warszawa, 22. 6. Dolar 8.90 nieurzęd. 
e- mieć nie bedzie, gdyż jest ono jedynie wyni- | gen. Nobile. Za 100 zł w Gdańsku 57.57—57.64. 
wi kiem zbytniego podniecenia ze strony jednego „Berliner Tageblatt“ donosi w nadzwyczaj- na Warszawę 57.47—57.58. 
y- posła Raczicza, który w takim stanie dopuścił | nem wieczornem wydaniu. że lotnik angielski | ==- 
ke się swego czynu. Raczicz po dokonanym czyaie I Malboln odnalazł gen. Nobile. Ba rodakoję odpowiedrialuy: Walenty Stawicki w Nowem wieżeiz 
e. ae w, 
rczenie,. 
t ziemi . e m a p ` m 
gta zo- | Syn gospodarza 100-morgowego w powiecie Pultuskim, wieś Kalęczyn, stał sią w czasie 
zesana | wojny czlowiekiem zamożnym, zdobył w nieludzki sposób 5 majątków. ziemskich, a obecnie 
h zwy. jest groźnym, międzynarodowym aferzystą, oszustem i mordercą, jest nim Adam Rawicz. 
f- m s |. LJ a 
Paio Ołdakowski, zamieszkały w Warszawie przy ulicy Smolnej Nr. 13. 
ri i de- | Aferzysta ten szuka rok rocznie nowe ofiary w į kowski wpada wprost na nieprawdopodobny sposób, | Pacześny, wieś Lądkowice, gm. Dłutów, Władysław 
zzłonka iormie dzierżawców, wyzyskując ich, wytaczając każ- | symuluje poszkodowanego oraz udaje warjata i czło- | Gacki, exprezydent — Pabjanice, Aleksy Krusze — 
Judeka, demu z nich dziesiątki spraw karnych i cywiłaych, | wieka o bardzo krótkiej pamięci, zapomina, że dzier- | Karniszewice, Józef Janke — Kamiszewice, nauczyciel, 
rof dra ci z obawy przed tak niepokonanym  kajdaniarzem, | żawca, Roman Zajdel, zamieszkuje w majątku Strasze- | Natalja Błochówna — Pabjanice, więc uważam, że 
KC Przy uciekając, pozostawiają swe oszczędności. wy, pow. Lubawa.  Wnosi skargę do sędziego éled- | Ołdakowski pachołków swych, a wyżej wspomnia- 
'g0, Ie- W roku 1927 wydzierżawił część majątku Stra. d czego IX rewiru, jakoby Zajdel miał spółkę z Gajerem, | nych, nazwał odpowiednio, a to z tej przyczyny, że 
Iingera szewy Romanowi Zajdlowi z powiatu Łaskiego, byłe- | i ci oszukali go na 100.000 zł, podaje miejsce zamie- | świadczenia ich w Sądach pomorskich, spełzły na ni- 
„Przy mu właścicielowi gospodarki rolnej pod Pabjanicami, | szkania Romana Zajdla — Hotel Rzymski, Warszawa, | czem, co zaś do palenia budynków na Kresach, ta 
POTEWOŁ OłdakowSki zobowiązał się w myśl kontraktu z dnia | gdzie Zajdel nigdy nie zamieszkiwał, a co jest naj- | wogóle Zajdel na Kresach nie mieszkał, co do wspól- 
3 stycznia 1927 r. dać „zapasy zbóż z kontraktem | ważniejszem, że nietylko ma na Pomorzu dzierżawę, | nika osoby Gajera, nigdy on wspólnikiem Zajdla nie 
związane. Gdy przyszedł czas oddawania tegoż „ma- | lecz jest już od roku zaprzysiężonym naczelnikiem | był. Ołdakowski, podając tak ogólnikowo, jakoby 
jatku wspomnianemu Zajdlowi w posiadanie, Ołda- | obszaru dworskiego, więc mowy być nie mogło, by | Zajdel napadał na dwory i pociągi, jest to widocznem, 
S. kowski urządził się tak sprytnie, że zamiast zapasów, | miał tam urząd i dzierżawę, a zamieszkiwał w hotelu | że aferzysta ten już tonie w krzywdzie ludzkiej. 
= wyłuszczonych w kontrakcie, Ołdakowski jest za: | Rzymskim. Sędzia śledczy IX rewiru, wysyłając | Nie będzie się już usprawiedliwiać dzierżawcę Zajdla, 
Pe e- wsze grzecznym, znając się na sąsiedzkiej przysłudze, | wezwania do hotelu, gdzie Zajdla nie zastały, zaś | pods się kilka filantropijnych czynów i przestępstw 
no trzy zostawił swą niecną małżonkę, Marję Rawicz-Ołda- | wysłał listy gończe, co również nie poskutkowały. | aterzysty, wyżej wspomnianego Adama. W roku 
(se to» kowską, która w zupełności dzierżawcy temuż za- | Daia 6 czerwca szantażysta Ołdakowski w sposób | 1926 Ż9'VII Izba Karna w Brodnicy uznała i zasądzi- 
iecezji stąpiła jako zapasy siewne, a gdy już stosunki się wy- | podstępny zjawia się w Urzędzie śledczym w Warsza- | tą Adama Otdakowskiego o usiłowans morderstwo 
ks równały, to jest dzierżawca podpisywał to, co żądała | wie, twierdząc, że 7 czerwca mogą złapać Zajdla w | liczba czynności J. 730/24 wyrokiem z .dnia 16. LV. 
rrużlicę p. Adamowa i, gdy przyszły żniwa, czas zbiorów | majątku Straszewy, że tam on faksem w tym dniu bę- | 1926 r. Ołdakowski w 1925 r. sprzedaje spółce 
na za- i omłotu, nagie zjawia się Rawicz-Ołdakowski, szu- | dzie i to kryminaliście się udało. W dniu 8 czerwca | francuskiej lasy, wskazując na państwowe i za sumę 
‘zhat do ka najróżniejszych zaczepek, sprowadza różne indywi- | Zajdel przyjeżdża do Sędziego śledczego celem wyja- | tę kupił majątek na Kresach w Wileńszczyźnie „Dzie- 
ogrom- dua, by zaczepiali dzierżawcę, a w ten sposób zaczy- | śnienia sprawy, lecz Sędzia śledczy z braku dowodu | dzinka”. W r. 1917 Ołdakowski podejmuje się do- 
uzdro- na z każdym z mich, by w zdenerwowaniu doszło do | oraz Gajera postanawia ! zarządza, by Zajdel złożył | stawy drzewa opałowego dla całego miasta Ciechano- 
yie. sprzeczki, a może nawet do policzkowania, wtedy afe- | 5000 zł kaucji do czasu wyjaśnienia sprawy; po 6 | wa, zawiera umowę z fabrykantem elewatorów w Cie- 
spotkał rzysta ten uzyskuje argumenty w sporach cywilnych. | daiach tenże sam sędzia znosi kaucję gotówkową, a w § chanowie, otrzymuje kilka miljonów, a drzewa biedni 
on na To samo i zrobił we wrześniu 1927 c. z dzierżawcą | najkrótszym czasie zostanie wyjaśniona, za przedsta- $ judzie do dziś oczekują. 
zdzierał Romanem Zajdlem, gdyż wiedział dobrze od swej mał- | wionemi dowodami przez Zajdla, że sprawa powyższa || Ołdakowski sprzedał kilkanaście wagonów torfu 
a, leżał żonki, że fundusze już są z niego wyczerpane i nale- į została wymyślona przez znanego aferzystę, gdyż ten } niemieckiej spócłe w Nowemmieście, która również po 
dnięcie ży go bezzwłocznie ze Straszew usunąć. Ołdakow- | z chwilą zatrzymania Zajdla w areszcie udał się do f dziś dzień oczekuje. 
Va ciele =sKl „wytacza Zajdlowi „dziesiątki karnych Spraw oraz | Sądu w Lubawie i Toruniu, celem zagarnięcia oszczęd- Ołdakowski w niemożliwy sposob okradał 
cywilnych, uzasadniającje zaręczeniami w miejsce przy- | ności Zajdlowi, choć tak w ohydny | podstępny swych ludzi i urzędników i drobnych kupców, tak Że 
r ostat- sięgi własnych robotników i urzędników, wydobyte | sposób, jednakże Sądy zachodnie aferzystę znają | kijami był bity w żydowskiej stajni w Lidzbar- 
< cier- przekupstwem, bądź namową. Jednakże sądy pomor- | i cała sztuczka tak mozolnie i pracowicie przez łOtFA | ku i to jednak zbogaconemu aferzyście nie pomaga 
wrzód skie, t. j. Pa w Brodnicy, Sąd Powiatowy w | opracowana spełzła na  niczem. Szantarzysta | ; czyni to w dalszym ciągu. Trudno byłoby opisać 
trzema Lubawie oraz Są Okręgowy Toruniu poznał się | ten zarzuca Zajdlowi, że był on łotrem, bandytą, | wszystko to, co Ołdakowski za brudne sprawy prze- 
sto jej tak na Ołdakowskim, że jest mu tradno przepro- | podpalaczem budynków na Kresach oraz pastuchem | prowadzał, a o których jest wiadomo, zresztą domyśleć 
za ito- wadzić sprawę, opartą aa szantażu, wszystkie sprawy, | świń w Pabjanicach i na Pomorzu. W tem ostatniem, to | się należy, gdyż po rodzicach nie otrzymał miljonów, 
przed zycze lowi, od dais lgo wiatśnia Oldakow- | Ołdakowski zupełnie się nie myli, domyśleć się | a jednak 'w tak krótkim czasie zdobył 5 majątków. 
urzenie ski w sądach pomorskich poprzegrywał zdawało się, żć | należy, że pasał świnie na dwóch nogach, mia- Za całość ogłoszenia odpowiadam 
jedno- morderca jaki czas odn Ai Na se a co | nowicie na Pomorzu t. me za 2 p oraz del R % 
zbrodniarz ten wymyślił, mrązi w żyłach krew _ ka: | pizybocza ata, a w Pabjenicach w osobach: Ka- k 
żdego człowieka, który zna 'cośkolwie Taki: a- Pol Kaeblegoki" b. agent loterji niewiadomej, Antoni oman z„ajde = 


pe. ‘Snie jugosłowiańskim. 


do samochodu i odjechał w niewiadomym kie- 
runku. Później atoli powrócił i oddał się sam 
w ręce ministra sprawiedłiwości, oświadcza- 


broni i narzędzi, których wysłania żądał gen. 
Nobile. 


Lotnik opowiada, że widział z góry, 


jak nieszczęśliwych rozbitków ogarnął Szał 
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Ka Baczność! Baczność! 
PA Rzadko się nadarzająca okazja. 
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wyprzedaz 


Z powodu zmiany interesu rozpocznie się u mnie 
zupełna wyprzedaż, począwszy od poniedziałku, dnia 25-go 


jj bm. Do wyprzedaży będą wystawione towary i to: 

« js] = Wszelkie sukna czarne i kolorowe, kamgarny biel- 
W Dział l. skie i temaszowskie. Sukna kostjumowe, cajgi 
<> Jetnie i zimowe, plusze, manszestry, korty już mtr. za 3 zł, 4, — 5, — 
At 6, itd. Zamsze, afenhauty, fiausze, lodyny na burki i jupy itd. 

Vy -- Damskie towary ito: popeliny, rypsy popelinowe, 
G>| Dział i. radja, szewioty, półwełniane i czysto wełniane 


<< we wszystkich kolorach. Rypsy kostjumowe, kraty na suknie i bluzki 
( Ą i inne nowe rzeczy już od 1.50 zł za mtr. 
4 


Dział Bl. Wszelkie białe towary z 


metra jak: płótna 


pościelowe, adamaszki obrusowe, płótna prze- 


J | 
Wy, | ścieradłowe 130, 110, 150 i 160 cm. szerokie. Płótna bieliźniane 70, 80, 
K) 90 em. szerokie i to: chirtingi, madepolamy i różne inne już od 35 gr. 
| Sol] Surówki od 80 gr. Inlety na wsypy stauty, madryty w kolorach 
<> i jedno kolorowe. Pościelowe już za 1 zł mtr., spodkowe piękne pasy 
de i na materace. 
. = Sybiry, flanele, barchany na bluzki i suknie, 
24 Dział IV. barchany koszulowe białe i w paski kolorowe 
Ba już od 1 zł mtr. Gobeliny na kanapy, i otomany, kretony, druki, 
X0; „| muśliny, batysty, płótna na fartuchy itd. Kołdry watowane. 
Eod] Wszelkie-działy towarów wyżej podanych, będą zupeł- 
byy nie wyprzedane. Zwracam uwagę Szan. Publiczności na 


tanie zakupy. Okazja do zakupu wypraw dla nowożeńców. 


LUBAWSKI DOM TOWAROWY 


5 ALOJZY HEJKA, 


PRZYMUSOWA 


LICYTACJA. | 

We wterek, dnia 26. bm, © godz. (l przed połud. 

sprzedawać będę w Rynku u p. Renkla za gotówkę naj- 
więcej dającemu : 

I bryczkę, sanie wyjazdowe, futerko 

meskie (krótkie), i maszynę do szycia 


Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


sprzedaż 


sprzęty damowe i kuchenne. 
"| Schmul, Nowemiasto. 


Rower 


sprzeda 


POLECAM: 


ngg a Henryk Golbeck, Kuligi. 
Papę dachową, Den ojc. a 
m -a ANM Nowg bryczkę 

Zelazo, (trzy siedzeniową) ma na 


spriedaż 


Kiszelewski, 
mistrz kowalski Nowemiasto 


Pokój imebliw. 


z utrzymaniem jest od 
t-go lipca do wynajęcia. 
Gdzie? wskaże ekspedzcja 
„Drweęcy*. 


Łańcuchy; 
sruby i t. d. 


ME Także wszelkie sprzęty domowe. "®t 


Wirówki „Westfalia”, 


które już znane ze swej dobroci, na dogodnych warun- 
kach zapłaty także na składzie. 


T. TYSLER, LUBAWA. 


a | T oko kk jk jaj 4 W AK 


FOTOGRAFJE 


dzieci, przystępujących do pierw. komunji św. 
wykonuje i dodaje do 6 pocztówek 1 obrazek większy. 


F. LUBOWIECKI, Nowemiasto, ul. Kościelna 


flija Lubawa, ulica Gdańska obok poczty. 


LTC LOU 


V > / $ Ò 
r G OW z 


Zakł, artyst. fotografji i powiększeń. 


x licoznikiem obrotów 
oraz kompletne urządzenie 
mleczerń i wszystkie rezer- 
wowe cząści polecam na 
10 miesięczne odpłaty. 
Zaznaczam, iż wirówki Alfa- 
Laval są zrobione z najlep- 
szego materjału i dlatego 
nie psują się tak prędko jak 

inne. Fabryka daje SOG-iet= 
nią gwaranoję. W odciąganiu śmietany są nieprze- 
ścignięte, Wirówek Alfa-Laval mam duży wybór na składzie 


I. Wygocki, Nowemiasto 


zastępstwe Tow. „„Alfa-Laval' 


Bank Związku Tow. Kupieckich 


na Pomorzu 
Spółdzielnia kredytowa z ogr. odpowiedzialnością 
taaa s 
GRUDZIĄDZ 


ODDZIAŁ W LUBAWIE 


Kuppnera 4. Telefon 89. 


Przyjmuję 0sączędności 


począwszy od 10— zł za 

korzystnem oprocentowaniem. 
Urządza rachunki bieżące i czekowe, 
Inkasuje weksle, frachty i inne dokumenty, 
Dyskontuje weksle Członkom, 
Załatwia wszelkie czynności bankowe. 


XXXXXXXXXEXXAKKKKA 


NA PENSJĘJĆ ART Y 


W. Jentkiewiczowa, paissa 


l 
NOWEMIASTO, Aleje nr, H Księgarnia „Drwęcy“. 


Adamaszek papierowy na 
obrusy, biegacze krepowe, 
serwetki biale i kolorowe, 
papier krepowy i bibulkę 


we wszystkich holorach poleca 


„DRWĘCA Druk. i Księg. 


LUBAWA. — NOWEMIASTO. — LIDZBARK. 


Całkowita Wyprzedaż! 


Z powodu zupełnej likwidacji mojego interesu wyprzedaję wszelkie towary 


JW poniżej cen fabrycznych %% 


Materjały wełniane, na suknie, płaszcze, kostjumy oraz ubrania męskie, towary bawełniane, lniane, 
muśliny, satyny, jedwabie, woale, popeliny, płótna, inlety, firany, kapy i towary krótkie. - - - =- - 


P., T. Niepowtarzająca się sposobność nadzwyczaj taniego zakupu! 


„BAZAR D. MOWIŃSKI, Działdówo, Górna 5. 


Ostrzeżenie. 


Dnia 19. bm, eddaliła się 
x demu mege żona, Bro- 
niaława Kotewiozowa z 
domu Kozłowska, z Polskiego- 
Brzozia. Upraszam, aby nie jej 
na kredyt nie dawano, pożycza- 
no ani kupowano, gdyż za nie 
nie odpowiadam. 
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Nielbark. 


Hipoteka, zapisana w księdze 

wieczystej, ksrta 18 Zembrze 

na Annę Kłosewską, za- 

mężną gie = z Prątnicy;,. 
t 


LL 
DEX wypłacona "ME 
a nio wymazana. 
Ostrzega się przed nabyciem 
takowej. 


Bernard Bartkowski, 
Zembrze. 


qki na części 


rozdawać bedzie 
MAJĄTEK RODZONE,,. 


w dniu 23. czerwca t j. w so-- 
bote o godzinie 2-giej po poł. 


Z powodu wyjazdu |sprzedam 
oje 


QOSPOdOrS WO 


52 mórg dobrej pszennej: 
ziemi. Cena podlug ugody, 


_MICHAŁ DZIERIT, 
Mroczno, powiat lubawski, 


Mam od zajraz ina sprzedaż” 


w Lubawie przy uł. Poe- 
morskiej nr. 9. 


Zgłoszenia przyjmuje 


MARJANNA DEMBOWSKA.. 


cukiernia. 


Lubawa, ul. Grunwaldzka 6, 


Od zaraz oa sprzedaź 


# 
piz (WUKONNY: 
: 


T. Pokojski, Baleszyn. 


Zamówienie przyjmuje nā 


cedłę Dinig 


b de natyohmliastowege 
odbioru. 


Lubawska wytwornia 
Cementowa, Lubawa. 
Biuro Kuppnera 9. 


sieć do lowienia ryb 


13 mtr, długa, w dobrym stanie 
na sprzedaż. Cena podługugody 


Józef Kurlenda, Sugajenko. 


przyjmie od zaraz do warszta- 
tu ślusarsko- mechanicznego. 


Fr. Neumann, 


mistrz ślusarski 
Lubawa, Rynek. 


Uczeń 


może się zgłosić 


„BŁAWAT” 


dawniej Bank Konsumowy» 
Lubawa, Grunwaldzka 10. 


Cegielnia Jakóbkowe, 
poczta Zajączkowo lubaesskie 
dostarczy natychmiast I. klasy 


Cegły. 


DEK Udziela się kredytu. 


Tapety 


Księgarnia „Drwęcy 


Rok | 
| -— 


Ocer 
doty 
ność 


Zam 
pesymisty 
ści nowo 
wych, sil 
siaba pot 
izo poni 
iwórczej | 
Teraz już 
alei z jej 
dzić moż 
prawda í 
wotną dl 
nowicie 
zwietnia 
lo tej sp 
już przek 
żywotno 
przedłoży 
ścią, ŻE 
również 
zbytni p 
ici. Zac 
szczególi 
ch i ew 
Sejm, a 
ina było 
rzowi, to 
nowości. 
we więk 
gólnemi 
prowadzi 
jego pog 
no nielog 
znów be 
i często 
magogic 
ważnie 1 
polepsze 
i poszci 
wniosko 
Sejmu. 
Dczywis 
i pewne 

względr 
się mni 
Janiu bi 
poprawi 
A za t 
cznych 
nego pi 
pracy n 
dą pod 
rozwiąz 
stosune 
Có 
spodzie 
nader v 
zdoła p 
rozwiązi 
rząd i 
to i on 
12ECZĄ 
ordyna! 
Mimy 
progran 
Jeszcze 
destruk 
ordyna 
czenie, 
owocn 
wać i 
+ mian 
władz) 
a Sejm 
czego, 
iównc 


